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' Smutnie głośna sprawa 
brzeska w komisji 
prawniczej Sejmu. 


Newe niesłychane wprost śzezegóły o obehe- i 

dzeniu się z więźńiami w Brześciu. Be-Be | 

maturalnie edrzuchń wńiożek Kiubu Narede- 
wege, demagający się wyjaśnienia taje- 
manicy brzeskiej i ukarania oprawców. 


Ej 
| We wtorek, dnia 20 bm. obradowała komisja | 
| prawnicza Sejmu mad wnioskiem Klubu Narodowego 
w sprawie brzeskiej. Obrady wywołały olbrzymie 
zainteresowanie. Na komisję prawniczą przybyło 
około 150 połów (członków komisja liczy 31). 
Z ramienia rządu zjawił cię jedynie min. Miehałow- $ 
ski w towarzystwie swoich urzędników. Obrady ; 
| trwały przez całe popołudnie i po przerwie również | 
| wieczór. 
A Zaraz na początku posiedzenia wyłonił się spór 
| | © przewodalctwo w komisji. 
; O przewodnictwo. 


Najpierw p. Trąmpczyński zaproponował wy- 
bor specjalnego zastępcy przewodaiczącego ma po” 
siedzenie dzieiejsze, gdyż przewedniczący Car jest 
bezpośrednio zainteresowany w samej sprawie. 
| Przewodniczący Car stwierdza, że w myśl regu: 

laminu przewodsiczy przewodniczący zawsze, o ile 
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"| jest obecny — niezależnie od tego, czy jeat, czy | 

| tef nie jest wybrany zastępca przewodmiczącego.  . 
| PF. Car 6ówiadcza, 26 przerywa dyskusję i prosi i 
| | referenta o przystąpiemie do referatu. ; 


Referat poź. Pasehálskiogo i wniosek BB - 


a Jako referent wystąpił poseł Paschalski (B. B.) 
|| Awygłosił obszerne przemówienie, dotyczące wyłą> | 
| | «eznle strony formalnej wsioska Klubu Narodowego. ; 

| Wniosek, wsdług jego zdaaia, dotyczy m. in. spraw 
z dziedziny procedury karnej, więc wobec tego, 
że sąd okręgowy odrzucił skargę cbrony, referent 
uważa, że komisja prawnicza nie jest kompetentna 
do omawiania tej sprawy. Dlatego proponuje 
wniosek nastepujący.: 

„Odrzuca się wniosek Kiubu Narodowego w 
sprawie uwięzienia b. posłów i postępowania wobec 
mich w twierdzy Brześciu, częściowo jako niedo- 
puszczalny, a to ze względu ma kolizję z art. 77 
konstytucji". 

Mowóś p. Streńskie go. 
Po p. Paschalskim pierwszy zabrał głos pos. 
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St Stroński (KI. N.): 

Jest przepaść między sielankowo akademickiem ` 

> sprawozdaniem p. Paschalskiego a potwernościami, | 
m. | gtwierdzonemi we wniesku Klubu Narodowego i w : 
ln | dmterpelacji innych Elubów, a ja będę się starał w . 
fe | zastępstwie kol. Jana Nowodworskiego, który wczo- | 
| raj wieczorem ciężko zachorował, uległszy atakowi | 

/ sercowemu, przerzucić pomost przez ię przepaść. | 
l. | Niesłusznie sprawozdawca kieruje w stronę Klubu ; 
-Narodowego zarzut, że nie dał dostatecznych podstaw ` 
aje do sprawozdania, bo my przedstawiliśmy wniosek : 
— | e wybranie lanego sprawozdawcy, któryby zadanie 
| to umiał spełnić i sądzę, że zdołam utwierdzić p. | 

T Paschalskiego w przekonaniu, że chcemy dać dane | 
ay dokładne. i 
są | Sprawozdawca nawet nie usiłował przeskoczyć : 
z: | przez to postanowienia prawne, które stanowczo | 
ki. |  wzbranisją osadzenia więźniów cywilnych w ` 
im | Brześciu. (Mówca rozwodzi się, śe osadzemie b. po | 
5.] słów we więzieniu wojskowem było aieprawne). : 
m; Sprawa Żywności byłaby meże błsha, ale my . 
„ mie o żywieniu mówimy, lecz o głodzenmia. Drwiono | 

z więźniów, gdy chcieli dokupywać sobie kawałek ` 
kt, ~ chleba dziennie | komendant więzienia powiedział ; 


jednemu z nich: „Jeśliś taki zdechlak, nie zajmuj 
się polityką". Byli wszyscy wycieńczeni z głodn. 
Sprzątanie korytarza polegało ma około 2-go- 
~  dzinnem zamiatanin w przysiadzie, czego nikt nie 
~ potrafi: wytrzymać. Następnie b. posłowie, b. mini- 
atrowie, prowadzeni byli do ustępów, dostawali w 
rękę zwitek gałganków, w rękę, często krwawiącą 
z pęcherzy z powodu edciśnięcia przy sprzątaniu, 
ezyściii tę miskę ! rurę, idącą w dół ustępu. Kto 
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mie powie, że, jeśliby gdziekolwiek istniał taki spo- 
sób załatwienia, t. zw. admiaistracy jno-gospodar- 
czych czynności przez więźniów, powinien być 
natychmiast zalesiony ? 


Do udręki należały t. zw. rewizje. Sprew4a- 


| dzono więźniów na dół de escbtyeh cel, 


kaszańe Się rezbierać i przytem ezęśto bite. 
A tymczasem rewizje były wcgóle zbędne, bo do 
więźniów wogóle nie nie dochodziło, oprócz myszy. 


Sprawozdawca ziekcewa$ył całkowite odoso- 


1 hnienie więźniów. Nieścisie jestjego twierdzenie, że 


zie skarfyli się cai, bo np. p. Dubois żądał widzenia 
się z obrońcą, a tak samo inni. Sprawozdawca 
powołuje się na to, że sprawa z art. 100 i 101 mo 
gła wymagać odosobnienia, ale przecież są dziś na 
wolności i niema niebezpieczeństwa. 

Były także kary zamknięcia osobnego w t. zw. 
zimnicy lub też ciemnicy. P. Kosfanty został ska- 
zany na 5 dni owej zimnicy za to, że powiedział 
lekarzowi o chorobie zietylko swcjej, ale także 
zgłosił, że pos. Lieberman jeet chory. P. Kiernik 
za przywitanie w przechodzie pos. Sawickiego 
został wtrącony do ciemaicy, w kiórej zemdlał w 
nocy. 

Więźniowie byli bici. Bicie p. Liebermana I p. 
Popiela jest dokładnie przedstawiose w interpelacji 
sejmowej. Dnia 11 września p. Bagiński, wezwany 
na Korytarz, celem oddania dokumentu, przedtem 
wręCZOBEgO przez sędziego, został uderzony w twarz 
przez cficera. Dnia 6 października pos. Kozfanty, 
który siedział z p. Dębskim, wezwany został przez 
żołnierza, aby wyniósł kubeł do ustępu, gdzie po- 
szedł za nim cficer, który tam uderzył go cztery 
razy pięścią w twarz. Następnie pchnął go na 
Ścianę tak, że pos. Korfanty doznał wstrzą- 
śnienia nerwowego, które mu się dłuższy 
czas powtarzało; potem został wtrącony do 
osobnej celi. 

Pos.  Alekssnder Dębski (b. 
został _'w mocy z 11 ma 12 października 
sprowadzcny ma dół do cel oxobnych równocześnie 
z insysi posłami. Następnie Inni wrócili na górę. 
Po pół godziny usłyszał krcki, z korytarza zgaszono 
światło w jego celi, weszło trzech ludz!, z których 
jeden uderzył go w głowę tak, że upadł na łóżko. 
Rozebrano go, a na plecy położone mokrą płachię 
i zaczęto bić jakąś pałką. Wówczas weszła czwarta 


wojewoda), 


| osoba, oficer, którego gios posma? p. Dębski, a gdy 


bijacy liczyli uderzenia, om zawołał : „Za marszałka, 
za Gdynię, za Obóz Wielkiej Polski“. Dolieczono 
około 30 uderzeń i p. Dębski pod koniec zemdlał. 
Na drugi dzień ślady uderzeń na udzie, które zostały 
z powodu zesualęcia się płachty, widział pos. Pra- 
gier. Oprócz tego p. Dębski zawiadomił o biciu 
Oprócz tego pokazał ślady 
uderzeń lekarzowi, który jednak odwrócił się, mó» 
wiąc, że na to lekarstwa niema, że jodyma byłaby 
ga Ostra, wystarczy zimna woda, a oficer, kióry 
przyszedł tam z p. Dębskim, wyszedł szybko, gdy 
p. Dębski pokazat ślady uderzeń. 

A wreszcie ałynna mec z 11 listopada. Wię- 
źniowie zostali sprowadzeni ma dół, do osobnych 
cel. Strzałami z rewolweru Í jękami wywoływano 
w nich wrażenie, że to są już rzeczy ostateczne. 
Wówczas zbity został przy t. zw. rewizji Bagiński, 
Korfsmiy. A do celi p. Liebermana wrócił w ge 
wnej chwili poseł ruski, p. Kohut i obrócił się od 
niego, Bie chcąc nie mówić, tak, że dopiero po 
pewnym czasie spostrzegł p. Liebermann straszliwe 
pręgi na jego twarzy I dowiedział się, Se został w 
celi w zamknięciu obity w ten sposób przez kapita- 


: na, który mu zabronił zasłaniać się w cbecności 
: drugiego kapitana. 


Więźniowie wyszli z Brześcia ze złama- 
nem zdrowiem. Ja sam zmam opinię le- 
karzy, które mówią o zniszezonem zdrowiu 
niektórych więźniów, a nie wymieniam ich, 
aby nie niepokoić rodzin. Zresztą, myśmy 
własnemi oczyma widzieli tych więźniów 
po wyjściu.$Ę | 

Więźniowie zawiadamiali sędziego śledczego 
p. Demanta o głodzeniu, a taksamo o biciu. 1 ja 


„NASZ PRZYJACIEL: i 


Cene. ogłoszeń; Wierwa w wysokości 1 milimetra na stronie 6-łamowej 15 gr, 
na stronie $-lanowej 50 gs, na 1 stronie 60 gr, — Ogłoszenia drobne: Napisowe 
owe (Giusta) 30 ge kutde dałaze słowę 15 ga. Ogłoszenia zagram. 100%, więcej. 


styczni 


= 


R 


©9970 ULA 


4 
# 
M 


| 


ROLNIK“ 


Namet telefoan: Nowemiaste & 


a 1931 Nr. 12 


3 
sam wiem, że zawiadam!ali pp. Kcifazty, Dębski 
Kiernik, Liebermann, a p. Demant za każdym ra- 
zem, jakby się pierwszy raz o tem dowiadywał. 

Od początku sprawa aresztowań Í osadzeń 
w Brześciu przedstawia się niejazno pod względem 
prawnym i peszczególnych odpowiedzialności. W 
wywiadzie z 13 września 1930 r. p. prezes rady 
misistrów Pilsudski oświadczył, Że kazał aresztować, 
że wydał poszczególne sprawy, ĝe odbierał meldum- 
ki z więzienia. Ale dla ministra sprawiedliwości 
nie jest w takiej sprawie prezes ministrów władzą, 
gdyż wedle art. 43 Konstytucji Prezydent Rzeczy- 
pospolitej sprawuje władzę przez ministrów, a za- 
tem misister sprawiedliwości jest cdpowiedziainy 
bezpośrednio. 

Brześć od początku do końca sianowi zwartą 
całość. W tem więzieniu śledczema najmniej było 
śledztwa. A najwięcej byłe męki. I niepodobna 
mie mieć przekonania, że właśnie na to był Brześć. 

Jakikolwiek będzie dalszy przebieg sprawy, my 
dajemy teraz obraz prawdy. Bo w Polsce jest 
tradycją, że wierzy się więźniom gpolityczsy m. 

Dlaczego ks. Prymas Polski w początkach paź- 
dziernika 1930 r. pierwszy zwraca uwagę p. Prezy- 
denta Rzeczypospolitej na miebezpieczeństwo spra 
wy brzeskiej? Dlaczego 'świat naukowy wystąpił 
w tej sprawie? Między podpisanymi jest ogromna 
przewaga ludzi, niezwiązamych ze stronnictwami? 
A jednak profesorowie krakowscy nazwali Brześć 
„hańbą XX wieku“, a prof. Marjan Zdziechewski, 
b. kamdydat p. Piłsudskiego ma Prezydenta Rzeczy: 
pospolitej po przewrocie majowym, oświadczył, że 
„wystąpienia profesczów były odruchem sumienia, 
wywcłasym troską o moralny byt narodu.* Istotnie 
Polska nie może istnieć jako jakieś plemię słowiań- 
skie bez oblicza duchowego. Ale musi pozostać 
wierna swej tysiącietniej cywilizacji. Te podstawy 
zostały przez Brześć poderwane | dlatege o to wal- 
czymy*.|Jiż 

P. Tempka (Ch. D.). 


Dobro państwa I społeczeństwa nakłada na nas 
obowiąsek sprawę niniejszą wyświetlić, aby uspo- 
kcić wzburzone społeczeństwo i ratować homor pań- 
stwa Í narodu.: 

Muszę stwierdzić, że ce do osoby p. Korfantego 
zachodzą specyficzne warunki, które wyróżniają 
go z pośród isnych więźniów. Jest on mianowicie 
jednym z pośród aresztowanych, kićry w chwili 
aresstowania go był jeszcze posłem, a więc piety- 
kalnym. Ce do Innych posłów — odczekano roz- 
wiązania Sejmu, a temsamem uchylenia nietykal- 
ności poselskiej. Aresztowanie p. Korfantego nastą 
piło na kilka godzin przed rozwiązaniem Sejmu 
śląskie go. 

Na drugi dzień ge ciężkiem pobiciu p. Korfam- 
tego przez kapitana Kaciukiewicza zamknięto p. 
Korfantego w zimnicy razem z p. Wisłockim, a ne 
stępnie kazano im czyścić kubły z nieczysto- 
ściami, już nietylko w własnej celi, lecz ze 
wszystkich innych 15 cel, a następnie wyno- 
sié kubły do ustępów na drugiem piętrze. 
Tewarzyszący tej pracy major Matuszewski, 
nie pozwolił wynosić pe dwa kubły, aby 
praca dłużej trwała. 

Podobnie, jak posłow! Dębekiemiu, zarzuca sę 
p. Korfantemu zbrodnię zdrady główsej w związku 
z przygotewywańtiem zjśzdu eeńtrelewu, 
a wiadomo przecież, że p. Kerfanty nietylko 
nie brał udziału w zjeździe centrolawu, lecz był 
jego przeciwnikiem. 

Wniosek Kiubu ‘Stronnictwa Narodowego jest 
prosty, jasny i słnszny. 


P. Czerńieki (Str. CE). 


Brześć nie wa nie wspólnego wogóle z wymia- 
rem sprawiediiwcści. Brześć jest od początku do 
końca bezprawną Imprezę polityczną. Na czele 
więzienia w Brześciu postawiono płk. Biernackiego, 
5 majorów, 4 kapitanów I kilkcnastu żandarmów 

Jeśli chodzi o przeżywania egzekucji | teroru 
psychieznego przez poszczególsych posłów, to mogę 
przytoczyć eświadczenia prezesa Barlickiego, któremu 


mówił płk. Biernacki, że poseł Barlicki nie 
może liczyć na sądy, bo jakkolwiek prawo 
jest prawem, ale on, Barlieki, zanadto zelżył 
marszałka Piłsudskiego. P. Barlickiego zmuszono 
11 razy dò sprzątania korytarzy, a w tem 


3 razy sam jeden musiał sprzątać korytarze ! 


i ubikacje. P. Barlicki przeżył dwie rowizje: 
jedną 20 pażdziernika, w ostatałej cell ma dole, 
gdzie młody żandarm zgasił świat!o, wymyślał, kazał 
stać twarzą do Ściany 1 zamierzał się na p. Barli- 
ckiego. W daliu 11 listopada p. Barliecxi prze- 
Żył drugą rewizję, przyczem widział, jak fandarm 
był instraowany przez kapitana Kaciuklewicza, a 
potem ten Aandarm wszedł do celi, gdzie został zam- 
kalety razem z posłem Barlickim, kazał mu roze: 
brać się do koszali, rozpaczał, Że nie może go za- 
strzelić, bo jeszcze miema rozkaru, 
twarzą do ściaay i podnieść ręce do góry. 
kiej pozycji pos. Barlicki został uderzony z tyła w 


prawą łopatkę cztery razy tak, Że się zatoczył oa | 


ścianę. 
Pose? Dubois w dnia 10 września był pepycha- 


my w czasie rewizji, w dala 12 września wach- 


mistrz żandarmerji uderzył go pięścią w ple: 
cy i pchnął do eeli. 


źniów w czasie rewizji, pes, Dabois szturcha- 
no i przucano na niego ubranie. Pos. Dabols słyszał, 
jak bito w tym daniu w sąsiedniej celi pos. Baglń 
skiego, 8 nastepnego dnia widział sińce na 
plscech Bagińskiego. Przedtem zaś słyszał, jak 
bito w Klozscie posła Korsfaatego. 

Uprzątanie korytarzy i uabikacyj miało na cela 
nie względy saaltarue, a udręczenie fizyczae wię- 


źniów. O tem sprzątaniu p. Bagiński tak mówi: ; 


Od godz. 7 do 10 odbywały się sprzątania mniej 
więcej kolejno, celami, a więc po dwuch musieliśmy 
zamiatać wszystkie korytarze, schody, sprzątać po- 
kój oficerski, umywalaie i ubikacje. Najgorsze było 
zamiatanie. Szczotki były stars, zniszczone, O po- 
ziomej rączce. Tszeba było niemi jak najdokładalej 
zamieść zniazczone podłogi z zadartemi deskami. 
Każdy dororujący nas $aadarm uznawał inny system 
zamiatania. Jeden chciał, żeby zamiatać prędko, 
inny zaów wolno, jeden wymagał, by posunięcia 
szczotką były krótkie, drugi znów, aby były dłagle, 
raz trzeba było szczotkę maciskać maocuo, innym 
znów razem słabo. Jaż samo pouczanie | wymyśla- 
mie Żandasrmów, Kkluczników i oficerów denerwowało 
i męczyło nisewymowala. Zamiatać trzeba było w 
pozycji przykacaiętej około 2 godzia, co nas tak mę- 
czyło,że aawat młodzi przy tej pracy madleli. Nie 
pozwalano nam ani na chwilę odzocząć. Styszałem, 
jak pod moją celą znęcano się nad Praglerem, który 
upada? zə zmęczenia i tlamaczył Dszskateczałe, że 
ma chers serce Í że siły go zupgeinie opuściły. Tak 
same słyszałem, jak znęcano się nad doszczętnie 
wyczerzanym Kieraikiem 1 Korfzatym.  Leszczyń- 
akiego spacjalnie męczył przy sprzątasia mjr. Kot, 
każąc ma co trzeci, czwarty dzień, nieraz przez cztery 
godziny, wycierać na Kelanach podłogę szmatą. 
Wracają? ze aprzątąała, bywał tak zmęczony, ið pa- 
dał na podłogę cəli. Po kilkagodzianem zamiałtaaniu 
miałem na dłoalach po kilka pęcherzy, które pękały 
3 krwawiły. Takiemi rozkrwawionemi rękami kaza- 
no mi małą ściereczką wycierać wewnętrzaą miskę 
klozeta, używaaego tyiko przez oficerów I podofice- 
rów (my wszystkie potrzeby fizjologiczae załatwia- 
liśmy w celach). Gətemi rokami myliśmy spluwaczki, 
a tem! samemi szmatami od klozetów myliśmy na- 
sze umywalnie.* 

P. refarent twierdzi, Że walosek Klubu Narodo- 
wego jest bszzasadny i miedopuszczalay i że rzeko- 
mo kłóci się z art. 78 Konstytacji. Tymczasem bi- 
cie | katowanie więża'ów jest sprzeczne Z art. 98 
Konstytacji, który zabrania stosowania jakichkolwiek 
kar, połączonych z udręczeniem fizycznem. 


Oświeśdszsnie min. Michałowskiego. 


Wniosek  Klabu Narodowego o pociągnięcie 
do odgowiedzialności przedstawicieli władz ad- 
ministracyjey h, prokuratorskich, oficerów, pod- 
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M. T. POREINS. | 
POWIEŚĆ. 


Przekład z angielskiego. 


(Ciąg dalszy.) 


— Na miłość Boską, proszę opowiedzieć mil 
wszystko, co zaszło od ostatalego spotkania w mia: 
steczku. 

Sladając wygodale ma mchu pod drzzewem, 
opowiedziała mu Llada dzieje tych atrasznych 
chwil, których była świadkiem, zbrodalę A freda, 
cudowny swój ratusek, dziwną historję ciotecznej 
swej babki, dodając w końsu ważłay szczagół, de 
wszelkie dowody prawowitości jej zaajdają się w 
owych listach, tak zręczale Irakowi Holtrop przez 
ciotkę wydartych, a prosząc, aby zechciał wręczyć 
wszystkie dowody panu Tomaszowi Carlton, który 
ma sprawę tę przeprowadzić. 

— Czybyś pani nie mogła powierzyć mnie 


kazał stanąć | 
W ta ; 


W. straszną noc z dnia i 
10 na 11 listopada, kiedy pobito kilku wię- | 


OE TIGAR OAI A AW PWRC SORTEA A PORA OTE O „9 DCM W LS E s a WORA OKA DEI 


oflcerów 1 podoficerów, którzy uczestniczyli w 
aresztowania, umieszczeniu I rzekomo aiewłaściwem 
obchodzeniu się z osobami, osadzonemi w swoim 
czasie w więziealu w Brześciu a. Baglem, zawiera 
w swem urasadniesiu zarzuty niesłuszne Í obiera 

ido ich wyjaśnienia drogę zupełnie niewłaściwą. 

Zarzuty tego rodzaja ze strony osób poszkodo- 

; wanych ( skargi takie winay być skierowane do 
władz właściwych, powołanych do ich badania 
I ścigania. 


Nieprawdoepodobte m jedńak prawdziwe. — 
Odznaezenie pik. Kostka Biernackiego. 
Warszawa, 23. 1. Kapituła Krzyża Niepodle- 
głości udzieliła płk. Kostkow! Blernackiemu maj- 
wyższego odznaczenia, przyzaając mu Krzyź Nie- 
podległości z maieczami. 


Sprawa uwięziońych posłów ukraińskien 
w komisji regulamino woj. 


Warszawa, 23. 1. Na posiedzeniu komisji rogu- 


Obecnis, gdy wszyscy, którzy ‘byli w Brześciu Í laminowej rozpatrywano wnioski Klubu Utralńskie- 
osadzeni, zaajdają się od dładszege czasu ma wol: f fo O zwolnieale aresztowanych posiów ukraińskich. 


ności, mieli oni miczem nieskrępowaną mofność  Rsfierował pos. Zachajkiewicz (kl. ukr.). 


zgłoszenia swych skarg w drodze właściwej, tego mie | 


Droga zgłaszania zażaleń ma działalność | zgłosił następojący walosek : 


ARA AAA LIRC DDD A EPK YKK i KE ŁO 


ucryalli. 


, władz za góśredalctwem Sejmu i w formie wniosków | 
io wskazanie, w jakich działaniach ujawalły się 


przyczymić aal do szybszego załatwienia ani do ma- | Zbrodnie, o które przeciwko wymienionym posłom 
i toczy się śledztwo”. 
że zgłoszony | 


walosek mie jest uzasadaiony, waoszę o odroczenie go. 


do niego nie jest drogą właściwą I nie może ona się 


i leżytego wyjaśaleala sprawy. 
Wobsc powyższego, uważając, 


Gdy p. Michałowski oświadszył, Że śdadsn 
z więźatów stę nie skariył, p. Dabols zawołał: „Ja 
To kłamstwo !) 
Słychać głosy: T) 
To nie 
K!amie tea, kto ma in- 


H 

| 

à 

i 

| Zajście. 

; 

się skarżyłem |!* (P. miaistor: 

| Wybucha wielka wrzawa. 

nie jest tom, którym przemawia minister | 

| jest Brześć! P. Żaławski: 

: teras w kłamstwie. 

Pe przemówieniu miatstra powrócono do kweztji 

zamkatęcia dyskasji. Walosek p. Podoskiego otrzy- 

| mał 11 głosów ma 11, wobec czego został odrzucony. 
Zarządcono przerwę do godz. 16.30.  (Popołudulową 
dyskasję w krótkich słowach strościliśmy jaż w 
poprzedalim numerze gazety). 


Głosowańie. 
Po przemówieniu ref:renta Paschalskiego, który 
oświad:szył, ia rząd w najbliższym czasie odpowie 
` ma interpelację socjalistyczaą, p. Car odmówił pod- 
| dania pod głosowanie walosku p. Stypułkowskiego, 
| jako nieformalale zgłoszoasgo, a poddał pod głoso- 
wanie waliosek Klubu Narodowego. Za waloskiem 
tym oświadczyło salę 13 poałów, a przesiw 17 (BB), 
wobsc czego p. Cir oświadczył, że walosek został 

| odrzu way. 
Tą samą większością odrzucono aaalogiczny 
j wniossk ukraiński. 


Ten sam los spotkał sprawę brzeską 

w komisji senackiej. 
Na posiedzeniu komisji pra- 
walczej Senata sen. Poczętowski BB zrafsrewał 
wniosek Klaba Narodowego w sprawie brzeskiej. 
Mówca rozprawi!i się najsrzód ze stroną prawną 
wnioska i wykazał, 29 wszystkie zarządzenia władz 
or oparte aa odpowiednich przepisach prawnych 
T); 
waioska : 

„Odrzuca się wniosek Klabu Narodewego w 
sprawie więzienia b. posłów i gostępowania z alal 
w twierdzy brzeskiej jako nieuzasadalony í niedo- 
puszczalay.* 

Po referacie zabrał głos malin. sprawiedliwości 
Michałowski, walósł o odrzucealie waioska Klaba 
Narodowego jsk)» zawierającego zarzuty nissłuszne 
i prawaia nieazasadałons. Mia. dla umotywowania 
tego waloska złożył oświadczsułe w trości swej 
iłdentyszue z oświadzzeniem, złożonem na komisji 
prawaiczej Sejmu. W wyaika dyskusji został pod: 
daay pod głosowanie walossk refsareata, który prze- 
szedł większością 12 głosów przeciw 5. 


Brześć w Sejmie. 


Na ostatnim puakcie porządka dziennego posie” 
„dzenia sejmowego w poaledziałex jest sprawa brzo“ 
ska (watosek Ki. Nar.). 

Dzisiaj o godz. 18 zbiera się senacka komisja 
prawaicza, aa której sen. mec. Poczętowski zrefsraje 
wałosek K!. Nar. w sprawie orzeskiej. Przysuszczal- 
mie na najbliśszem posiedzenia Ssaaata będzie oaa 
przedmiotem obrad. | 


Warszawa, 23. 1. 


TREAPTA TREO WA E I ZORG ARE WORSE RZ ÓW 5 TA 2.07,3EW 


calego iateresu. 

— Ciotka życzy sobie, aby sir Tomasz się 
tem zajął, a pan mu dopomożs, prawda? i przy- 
niesie mi wieści ze świata, powie, ce ludzie o mnie 
myślą i mówią? 

— Czy mogę pani na to ostatale pytanie od- 
powiedzieć, wyrażając moja mniemanie ? 

Owszem! dlaczegożby nie ? 

— Myśałem dotychczas, 2e Alfred Holtrop 
i panią zamordował! Dzięki Boga, de przyaaj 
mniej i to morderstwo mle ciąży na jego sumienia! 

— Co paa myślał, widząc maie teraz tak nagle 
żywą ? 


E oomócdii 


Wyśmieje ranie pani, gdy to usłyszy. 
Byłem tak przekoaaay O pani śmierci, tak jaś opła- 
kałem, jako ofiarę zbrodalczego zamachu... że... 
miałem panią za dacha. 

— [ dlatego był paa tak dziwny, rozmawiał ze 
mną tak inaczej, nii dawniej?.. To jai po raz 
drugi mi się tego wieczora zdarza I Alfred wziął 
ma's za dacha, przestraszył się tak bardco moim 
wid>klem, śe uciekł w szalonym galopie, do 
jakiego zmusił niemiłosiernem smaganiem swego 
konia. 


Referent proponuje przyjęcie mastępującego į 


£ 


W toku dyskaecji poseł Stroński (Klab Narodowy) 


„Komisja zwraca się do przedstawiciela rządu 


Dalej zwracał uwagę, że długie przetrzymywa- 
nie aresztowanych w więzieniu komplikuje sprawę. 
Przedstawiciel prokaratury Ksrychowski sprze- 


| ciwi? się temu wnioskowi. 


Wniosek posła Zschajkiewicza o zwolnienie po- 
słów ukraińskich, jak również wniosek o zawiesze- 
nie postępowania sądowego przeciwko  posłowi 
Kozanowi zostały odrzucone, 


160 pretestów wyborczych. 
Warszawa, 22. 1. Do Sądu Nsjwyiszego zgło- 
szono 160 protestów wyborczych, dotyczących 
okręgów. Sprawy będą rozpatrywane od lutego. 


Kańdydatury de Trybuńśła Stanu, 


Warszawa, 23. 1. Na dzisiejszem gosiedzeału 
komisji Koastytacyjaej Sejmu ustalono, że według 
systemu dr. Hondta przypada : BBWR. 6 kaadydatów 
ma człoaków Tzybuaała Stsaa, Klubowi Nar. 1, kiu- 
bom parl. PPS. i Str. Chi. 1. Następnie zakomaani: 
kowano, że BBWR. grzedstawia następujące kan- 
dydatary : Mieczysiawa Ettingera z Warszawy, Mar- 
jaaa Stramiłło z Wilna, mecenasa Właądysławe 
Rembertowicza z Warszawy, dr. Modrzewskiego 
z Lublina, inf. Jędrzeja Moraczewskiego oraz Wacła- 
wa Sleroszewskiego ; Klub Narodowy — Blelawskie- 
go, zaś Klub Chl. wyznaczy Kkaadydata w najbli- 
ższym czacie. 


Rezprawa przeciwko letnikom polskim. 


Berlin, 22. 1. Rozprawa przeciwko lotatkom 
polskim, sierżantowi Wolffowi i plat. [mieli, wyzaa- 
czona została na 31 styczala przed sąd:sm w Opolu. 


Angielska delsgaceja węglowa wybiera się 
de Folk. 

Lendyn, 21. 1. Rokowania o międzynarodowy 
układ węglowy wchodzą w mową ftzę. Z inicjatywy 
wybitnych przemysłowców węglowych pod kierow- 
mictwem ». Archerta, twórcy kartela „Pięcia hrabstw”, 
projektowany jest obscnie wyjazd aagielskiej dele- 
gacji węglowej do Polski I Kontynuowaale ruzmów, 
zalaicjowacych w Loadynie. 

W kołach dobrze polnformowaaych przewidują, 
de ta wizyta reprezectaatów przemysła aagielskisogo- 
przyspieszy prace nad sfinalizowaniem mląędzynaro- 
dowego układa węglowego, rsgulującego eksportowe 
cony węgla ma ryaka skandynawskim. | 


Podziękowanie króla Bułgzrji Prezydentewi 
Rzpltej za dar ślubny. 
Warszawa. Poseł Rzplitej Polskiej w Sofjf 
ma audjencji ostatalo wręczył królowi Bałgarji Bory- 
sowi model brązowy pomaika króla Władysława 
Waraeńczyke, dłata prof. Wittiga. Drieło to iest 
darem ślubnym p. Prezydenta Rzplitej dla bułgar- 
skiej pary królewskiej. 
W podziękowania za ten dar król Bałgaeji wy- 
słał mastęsującą depeszę do p. Prezydenta Rzplitej: 
„Wielką przyjemność sprawił mi wspaniały 
podarunek, jaki Wasza Ekscsloncja zechciała aam 
przysłać za pośredaiciwem Swego mlalstra. Głębo- 
ko wzruszeal tym dowodem pamięci, królewa i ja 
wyrażamy Waszej Etscelencj! naszą głęboką wdzię= 
czaość, przyczem Korzystam z tej sposobnośc, aby 
Paan przesłać, Panie Prezydencie, zapewnienia 
moich najlepszych uczuć I gorących śyczeń pomyśl- 
mości dla sziachstaej Polski. (—) Borys“. 


— Złe samienie robi tchórzem, przerażenie 
zmiewolito go do usieczki. Sądzi, da pani umarła 
z głoda w podziemaem sklepienia. 

— Oh, jakiebym pragaęła wypowiedzieć przed 
całym światem, co to za człowiek | co popełaił. 

— Nie mołe pani jeszcze się pokazywać | 

— Dlaczegoż mie ? 


— Czy nie wie pasi, że dotąd istnieje rozkaz 


Ścigania paai i wydania władzom ? Prosto zosta- 


wić mi sprawę wyjaśnienia paal niewinności. 

— I cóż pan chce uczynić w tej mierze ? 

— Wręczę wszystkie dokumenty panu Toma- 
szowi Carlton Í porozumię się z adwokatem; teu- 
duiej będzie stwierdzić, że paal jest istotnie tem 
dzieckiem, które powierzone zostało pansie Myrta. 

— A mie mogę tego dowieść, jeśli nie opuszczę 
mego schroalsala — zawołała Liada z niepokojem 
— mie widzę końca mej niedoli — dodała roz- 
paczliwie. | 

— Proszę nie rozpaczać, ma pani dopiero lat 
dwadzieścia i jestem przekonany, de czeka panią 
jeszcze wiele dat szczęśliwych. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 


WIADOMOSCI 
j LJ 


Nowsmiasto, dnia 26 stycznia 1931 r. 
"alendarzyk. 26 stycznia, Poniedziałek, Polikarpa b. m. 
27 stycznia, Wtorek, Jana Złotoustego b. w. 
Wschód słońca g. 7 —24 m. Zachód słońca g. 16 — 12 m 
Wschód księżyca g. 10 — 37 m. „Zachódjksiężyca g. 1 — 12 m, 


Jadńorszowy zasiłek dla pobierających 
renty z ubezpieczeńia ińwalidowege 
x Ubszpieczalni Krajowej w Poznaniu. 


Rada Ubezpieczalni Krajowej w Poznaniu uchwaliła za 
zgodą Ministerstwa Pracy i Opieki Społecznej w dniu 19 gru: 
dnia 1930 wypłacić pobierającym rentę z ubezpieczenia inwa- 
ltdowega z Ubezpieczalni Krajowej, którzy mają prawo do 
renty bieżącej za miesiąc luty 1931 r. jednorazowy zasiłek w 
wysokości jednomiesięcznej renty. Zasiłek tem wypłacać 
będą za osobnym kwitem urzędy pocztewe w dniu 1 lutego 
b. r. W tym celu winni uprawnieni przedłożyć w dniu 1 
lutego rb. urzędnikowi pocztowemu dwa kwity i to jedsn na 
rentę bieżącą za luty rb., a drugi w tej samej wysokości na 

- jednorazowy zasiłek. 

Poznań, daia 16 stycznia 1931 r. 

Zarząd Ubezpieczalni Krajowej. (—) Wybieralski. 


Umorzeńie ńiektórych zaległych pedstków, 


Min. Skarbu odroczyło pod koniec 1931 r. pobieranie po- 
datku dochodowego od dodatku mieszkaniowego, wypłacanego 
dankcjonarjuszom państwowym. iepobrane na skutek tego 
zarządzenia kwoty podatku dochodowego zostaną we właści» 
wym czasie umorzone. Jednocześnie ministerstwo skarbu 
mmorzyło podatek dochodowy niepobrany z tego tytułu w r. 1929. 


Nsuka wymowy w szkołach. 


Min. Oświaty stwierdziło na podstawie sprawozdań lekarzy 
azkolnych, że prawie dziesięć procent uczniów jest dotkniętych 
różnemi wadami mowy, jak jąkanie, ssplenienie its. Aby temu 

"młu zaradzić zawczasu i usunąć je drogą racjonalnego lecze- 
mia, zamierzone jest wprowadzenie do programu szkolnego 
specjalnych godzia na lekcje wymowy dla dziec! upośledzo- 
mych, dla których uruchomione zostaną ponadto specjalne 
ambulatorja I poradnie fachowe. 


Z miasta i powiatu? 


Odezwa w śprawie bezrobosia ! 


Nowamiasto, Wobec rozpaczliiwego położenia boz- 
robotnych miasta tutejszego, spowodowanego niespodziewanem 
ukończeniem się okresu wypłat zasiłków z Fandasza Bezrobo* 
cla jak również nadczerpanych fanduszy miejskich skatkiem 
mdzieianych rzeazom bezrobotnych wsparć doraźaych, zwracam 
się na tej drodze do Szaaownego Obywatelstwa miasta z naj- 
uprzejmiejszą prośbą o łaskawe ofiary na żywność i opał dla 
bezrobotnych. > 

Magistrat starał się wprawdzie kląskę panującego w 
mieście tutejszem bezrobosia częściowo zażegnać przez uru- 
shomienie z dniem 19 bm. robót doraźnych, przy których 
zatradnia się narazie 20 robotników, również zamierza się 
z dniem 26. bm. wydać dalszym 40 bezrobotnym prace do- 
raźas. Poniaważ jednakże liczba ogólna bezrobotaych 
wynosi w mieśsis naszem 158, nie może Maglstrat dysponować 
w obssnym czasie pracami dla wszystkich bezrobotnych. 

Apeluje więc do miejscowych Organizacyj Społecznych, 

imstytucyj Bankowych i Gospodarczych oraz innego Społeczeń: 

stwa, które tylekroć już razy okazało Swoją ofiarność i serce 
dla tej naszej braci biedniejszej, aby składało ofiary i przyszło 
w obecnej chwill z pomocą tym bezrobotnym, nie mogącym 
otrzymać pracy, chroniąc ich przed nędzą i głodem. 

Łaskawe ofiary proszę jak neajuprzejmiej sk/ądać w re- 
dakcj! „Drwęcy“, Kassie Miejskiej lub za przedłożeniem listy 
składowej, zwracając równocześnie uwagę na odbyć się mające 

"we wtorek, dnia 27. „bm. o godzinie 20-tej przedstawienie 
kinomatograficzne, z Którego zbiór przeznaczył właściciel kina 
„Reform”* p. Krzyźżniewski z Brodnicy na cele tut. bezrobocia, 

Nowemiaało nad Drwęcą, dnia 22 stycznia 1931 r. 

Kurzętkowski, burmistrz m. 


Walza o utrzymańia szmóatu zlenaj 
w rękach polskich, 


Nowemiasto. Pan Krak w roku 1920 nabył od p. 
Sawitzkiej — niemki — 75-morgowe gospodarstwo tuż przy 
/Nowemmieście. Pan Kruk doznał swego czasu, zaraz po wy: 
bucha wojay światowej, dażo przykrości ze strony Niemców, 
dyt jako Polak, ożeaiony z żoną Francuską, podejrzanym się 
wydawał Niemcom ! stąd trzymali go długi czas we więzieniu. 
„Po ukończeaiu wojny światowej, nabywszy rzeczoną posiadłość, 
"rzez lat z górą dziesięć, walczyć musiał o jej utrzymanie w 
swych rękach, gdyż kontrakt kupna z powodu braku po- 
<trzebnych formalności został unieważaiony. Proces ten, który, 
jak wapomnieliśmy, trwał lat 10 caie, opar? się aż o Sąd 
Najwyższy we Warszawie. Zakończył się ostatecznie ugodą, mocą 
której p. Krak spłaci p. Sawitzkiej pewną Kwotę pieniężną, 
ma sam zatrzyma gospodarstwo. Nie jest to świetny interes, 
który p. Kruk na tem zrobił, bo dziesięć lat udręki i zmar- 
twień ! dużych kosztów sądowych oraz dość wysokiej spłaty nikt 
mu nie wróci, ale wytrwałość jego, która doprowadziła przy- 
najmniej do utrzymania szmata ziem! w rąkach polskich, jest 
mznania godna, 


Walne Zebranie Rady Rodzieielśkiej. 


Nowemiasto. Dnia 18 stycznia rb. odbyło się Walne 
«oczne Zebranie Rady Rodzicielskiej przy państwowem gimna- 
zjam, w Nowemmieśsie n|Drwęsą. Po zagajsnia złożył prezes 
„jan Ciszewski sprawozdanie z działąlności zarządu w ubie» 
głym roku. Wymieniamy najważniejsze szczegóły. Zarząd 
powziął dla dobra młodzieży ściśle w porozumiealu z Dyrek- 
cją i gronem pedagogicznem interwencję z kilkakrotnim sku- 
tkiem dostatnim, pośredniczył i przejął gwarancję w udziela- 
mia niezamożnym aczalom pożyczek. Dbając o zdrowie mło- 
dzieży, finansował rozdzielenie dziennie 45 litr. mleka, oprócz 
tego kawy, pozatem kąpiele w łazienkach miejskich dwa razy 
miesięcznie pod nadzorem. Na cele powyższe wydano 1855,80 
mł, wzgl. 1272,50 zł. Sprawozdanie kasowe złożył skarbnik p. 
Bakowski, wykazując w dochodzie 5.786,05 zł, w rozchodzie 
5 430,41 zi, komieja rewizyjaa wniosła o absolutorjum, którego 
"zebranie udzieliło. 

W obszernym i wyczerpującym referacie przedstawił p. 
dyrektor Labicz-Majewski ogólay wewnętrzny stan gimnazjum 
w ubiegłym roku.  Wakutek ciągle panujących chorób w 
gronie profesorskim uczniowie dużo w nauce stracili. Kura». 
torjam obiecało wydelegować w zastępstwie profesora dla 
lekcyj w matematyce i fizyce. Uczniowie wiani braki te 
wtenczas uzupełnić. Glmnazjam opuścili: p. prof. Komęza, 
p. Osowy 1 p. Vogel, na ich miejace przybyli pp. prof J aglieła, 
Morawski | Radysz. Wzajemny stosunek w gronie prof, jest 
dobry. Liczba uczniów wynosi obecnie 158. Przybyło duto 
uczniów z innych zakładów Pomorza í całej Polski. Około 
70 podań o przyjęcie musiano załatwić odmownie. Napływ 
obcych uczniów stanowl korzyść pod każdym względem dla 
glmoaazjum, miasta ! obywateli. Paa dyrektor podkreśla 
dodatnie strony założonej „Bursy gimnazjalaej*, która speł- 
mia szczytne zadanie wychowawcze | moralae i stanowi jawną 
zdobycz.  Podnosił zasługi zarządu tejże, uważa jednak, że 
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i w Lubawie, 
członków. Prezes tut. koła p. Wasielewski otworzył zebranie 


Do ostatniego numeru „Drwęcy 
dołączyliśmy dla naszych Abonen- 
tów  bezpł. kalendarz książkowy. 


Z zapisywaniem gazety na luty 
i marzec należy się pospieszyć, 
gdyż pierwszy przed drzwiami. 


wniosku 
kosdukacji w tutejszem gimnazjum uważa jako objaw smutny, 
przynoszący szkody  dziewczętom  kształcącym się. Na 
zabawę uczniowską nie mógłby w tym roku z różnych 
względów pozwolić. Składa zarządowi Rady podziękowanie 
| uzeanite za owocną i zgodną działalność. Następnie uchwa- 
lono jsdnogiośale statut, wypracowany przez komisję i zarząd 
Potem nchwslono budżet na rok 1931, który balansuje w 
kwocie 2,225 zł. 

Pod przewodnictwem p. prof, Plosika wybrano jedaogło* 
aio do Zarządu mastępajscych członków: P.P. Ciszewskiego 
Maternickiego, Bakowskiego, Chełkowskiego, burmistrza Ka- 
rzętkowskiego, Chmurzyńską, Kramerową, Wittę, Morenca, 
Jankowskiego, Radomskiego i Zimnego. 

Do komisji rewizyjnej wybrano: 
Kamińskiego, Kujawskiego, 


istnieje Kkoniecźność jej rozszerzenia. Odrzucenie 


pp.  Gewrońskiego, 
Kozikowskiego i Kowalskiego. 
Uchwalono zwołać zebranie osób zalnteresowanych celem 
ponownego rozpatrywania sprawy  kancelarji. W końcu 
zaproponował p. prof. Piosik urządzeałe kursu tańca dla 
uczniów klas wyższych. Sprawy przekazano zarządowi celem 
rozpatrzenia, 


4 walnego zabrania lawalidów Woj. 


— Lubawa. Wzorem innych organizacyj odbyło się w 
niedzielę, 18 bm. wslne zebranie Iaw. Woj. Rzeczp, Polskiej 
Na zebranie przybyła przeszło jedna trzecia 


i podał porządek obrad walnego zebrania, który bez zmiany zo- 
sta? przyjęty: 
zebrania kol. Nenmana 1 sekretarza 
przystąpiono do odczytania protokołu z ostatniego 
walnego zebrania, Następnie zdawa!! sprawozdania: sekretarz, 
skarbnik i przewod. komisjirewiz. Za sprawozdania skarbnika 
wynikało, iż w kasie znajduje się przeszło 200 zł. Niedawno 
założona kasa pogrzebowa rozwija się także pomyślnie I wy- 
kazuje obsenie przeszło 200 zł. Następnie zabrał głos Prezes, 
który bardzo obszernie omówił działalność Zw. law. wr. 
1930. Zebrań zwyczajnych odbyło sią 10, 1 walne I nadzwy- 
czajne.  Pozatem prezes odbył kilka zebrań po wioskach, 
Z powódu znacznej odległości i różnych innych trudności 
członkowie z tych wiosek nie mogą przybywać na zebrania. 
Aby zakomuatkować lub poinformować ich o ważnych nieraz 
sprawach związkowych urządza się zebranie w danej wsi dla 
tamt. członków. W roku sprawozdawczym odbyły się takie 
zebrania m. in. w Rybnie, Radomnie, Rożentala. 

Następnie Prezes zdał sprawozdanie ze zebrania prezesów 
woj. Pomorakiego. W bardzo wyczerpujących słowach przed - 
stawił obecnym sprawy omawiane na powyższem zebraniu, 
a obchodzące żywo każdego inwalidę, jak np. sprawa koncesji 
alkoholowej I tytoniowej, sprawy zakładania hurtowni soli, 
do której będą mieli pierwszeństwo inwalidzi, dalej sprawa 
pożyczek, która narazie jest wyczerpaus, sprawa potrąceń 
z bieżących rent z powoda jej nadebrania, sprawe przejazdów 
kolejowych i t.p. Na dwie sprawy powinni inwalidzi zwrócić 
baczniejszą uwagę. Jeżeli który z inwalidów nadebrał rentę, 
to mu się ją potrącało przy miesięcznych wygłatach, obecnie 
jest to niedopuszczalne i jeżeliby taki wypadek zaszedł, winno 
się wnieść podanie w 14 dniach. Powtóre każdy inwalida ponad 
40 proc. ma prawo do bezpłatnego przejazdu kolejam! drugą 
klasą. Każdy do tego uprawniony powinien swych praw do: 
chodzić. Po jednomyślasem udzieleniu abaolutorjum staremu 
zarządowi, przystąpiono do wyboru nowego. 
się mieprzewidziana trudność. Dłagoletni prezes p. Wasielewski 
oświadczył, iż prezesury nadel przyjąć nie może z powodu 
nawału pracy oraz z powodu tego, że, mieszkając w gmachu 
szkolnym, nie może usiebie mieć blara Związku, gdyż powo- 
duje to nischęć władz szkolnych do interesentów. Około tej 
sprawy wyłoniła się ożywiona dyskusja. Stawiano różne pro» 
pozycje, aby dojść do porozumienia. Propozycje 25 zł. mies. 
wynagrodzenia za pokój na biuro, jako też pobierania í zł. od 
każdego wniosku na opłacenie biura upadły. Na progozycję 
kol. Wasielewskiego urhwalono zamiast í z! ekiadki mies, 
pobierać 1.10 zł, przeznaczając nadwyżkę 10 gr. na opłacanie 
binra iuwal. Po usunięciu tej przeszkody sprawa wyboru 
nowego zarząda została z łatwością załatwiona, Prezesem 
został jedaomyślale obrany po raz il Wasielewski, wicepre- 


Po jednomyślnym wyborze przewodn. walnego 
kol.  Żuralskiego, 


Lecz tu okazała 


.z6sem Nsuman, sekretarzem Flaszyński, zast. sekr. Żuralski, 


skarbnikiem Maliszewski. 


Do komisji Rewizyjnej na przewodn. 
Kołecki, na członków 


Świnłarski, Kowalski, Wrzesiński, 
Grochowski i t. d. Na delegatów na zjazdy krajowe i woja. 
wódzkie kol. Wasielewski, Maliszewski i Kołecki. Obecnie 
blaro inwalidzkie zostanis przeniesione do domu sekretarza 
na ul. Pomorskiej nr. 9, naco będzie przeznaczony osobny 
pokój. W toku dyskusji poraszono jeszcze sprawę „Biawatu 
inwalidzkiego*. Jeden z członków pod tą nazwą prowadził 
interes, lecz z powodu odmówienia zgody za 7rawo uiywa- 
mia tej nazwy, Związek nis pozwolił mu nadal tej nazwy 
używać. Odśpiewanism pieśni „Kto się w opiekę“ zamknął 
prezes zebranie hasłem „Cześć“. 

Trzeba przy tej sposobności przyznać, iż koło Związka 
In. Woj. Rz. P. Lubawa rozwija silẹ bardzo intensywnie i liczy 
obecnie około 240 członków. Jest to w lwiej części zaałagą 
dzielnego i długoletniego prezesa. 


Kulig dzieci z achrotki. 


— Lubawa. Wobec dobrej sanny i pięknej pogody Sio» 
stra ochroniarka, chcąc swym papilkom sprawić radość po- 
stanowiła im urządzić miłą niespodziankę. Po porozumieniu 
się z rodzicami, mającym! Konie i sanie, urządziła 20 bm. dla 
nich kulig po mieście, Sanie zapełnione były rozaśmianemi 
twarzyczkami naszych malasińkich, a dźwięk dzwonków i wy- 
krzyki dzieci wywoływaiy ludzi z mieszkań. Kalig przesunął 
ulicami miasta, okcążając kiika razy rynek. Po miłej prze- 
jażdżce ucieazone dzieci wrósiły do ochronki. Siostrze ochro- 
niarce należy się gorące uznanie za wzorowe I stsranne proe 
wadzenie ochronsi. Jej rola wychowawcza jest w naszem 
mieście ogólnie zaana i ceniona. Pod jej opieką dzieci czują 
się dobrze i wprost wyrywają się do ochronki, w której spę- 
dzają kilka godz. dziennie na nmaace i zabawach. Docenia- 
jąc w całej pełal dodatai wpływ, jaki wywiera ochronka na 
dzieci, rodzice coraz liczniej posyłają do niej sws pociechy. 
Na wyróżalenie zasłagająstakże panowie, którzy bezintereso- 
wale dostarczył! koni i sań. 


Po południu tego samego dala urządziła kulig za miasto 
trzecia klasa ćwiczeniówki, 
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Krecia robota pewnej kliki. 


Nowemiasto. Pewna, nam dobrze znana klika u nas, 
bez czci I wiary, z powoda ostatnich burzliwych zajść bez- 
robotnych przed Starostwem, w Nowemmieśńcie puściła w 
świat nikczemną kaluamnię, jakoby owe zajścia dziełem były 
Młodych O. W. P. oraz ich domniemanych „ukrytych sprężym 
endeckich*, które rzekomo nimi kierują. Jestto oczywiście 
podłym wymysłem i nikczemną insynuacją, bo ani placówka 
O.W.P. ze sprawą demonstracyj nis ma nic wspólnego, jak to 
też wykazuje m.in. jej sprostowanie i protest, a tem mniej owe 
jakieś „ukryte sprężyny endeckie”, bo tak głupich ludzi wśród 
endeków nie ma, za jakich by ich chciała uważać owa 
demorosła klika bebechowska w Nowemmieście, aby mieli 
chcieć rozniecać pożar, któryby ich samych potem pochłonął. 
No, ale owe oOszczercze podłe wieści zostały puszczone w 
świat z karygodną lekkomyślnością i nieuczsiwością i rozgło- 
szone po prasie sanacyjnej, I teraz ich autorzy, aby nie 
okryć się publicznie wstydem | sromem, chcieliby oczywiście 
i dążą za wszelką cenę do tego, by to, so jest jawn. kłamstwem, 
dla ich przyjemności i dla ich cełów zdrożnych, nabrało cech 
prawdy. I na tem tle rozwijają obecnie swe dochodzenia, 
z których, gdyby nie to, że brzydki ich cel jest aż zanadto 
widoczny, możnaby się uśmiać i ubawić, Nie będziemy się 
o tem bliżej rozpisywać narazie, aby się nie nazywało, że tokowt 
tych dochodzeń chcemy w czemkolwiek przeszkadzać. Nisch 
szukają i dochodzą, Als ostatnie słowo my sobie zarezer- 
wujemy, gdy sprawy te doznają ostatecznego i miarodajnego 
wyświetlenia, Wtedy dopiero wykażomy, jak pewne osobniki, 
które znamy dobrze, dla wprowadzenia w błąd miarodajnych 
czynników i zamaskowania istotnego stanu rzeczy nie 
zawshały się przed najbardziej niegodziwemi oszczerstwami 
i denuncjacjami i wogóle oświetlimy nieco dokładniej całą tę 
nikczemną i krecią robotę. 


R ESE 


ma. 


Spreśtowanie. 
Radomne. Wobec pojawienia się w czasopiśmie „Drwę- 
ca“ w lutym 1930 ogłoszenia o rzekomym przemycie ryb, 
uprawianym rzekomo przezemnie, podaję do wiadomości, że 
wyrokiem sądu okręgowego w Brodnicy z dała 10 I. 1931-r., 
zostałem całkowicie uniewinniony od zarzutu mi poczynione- 
go. Temsamesm udowodniłiem bszpodstawność poczynionegoe 
mi oskarżenia. (—) Syrowiak Bronisław, Radomno. 


Z Pomorza, 


Naped na prebośtwo. 


Działdowo. Ostatnio w nocy napadło kilku opryszków 
na plebanję ks. proboszcza Szudzińskiego w Turowie, w 
powiecie niborskim. Pod groźbą sztyletu zmuszono ka SZ. 
do wydania klaczy od szafy pieniężnej. Łupem bandytów 
padł portfal z zawartością 50 marok i teka do akt, poczem, 
pobiwszy Księdza, ogryszki zbiegli. Przy świetle latarni napa- 
dmięty ka. Prob. zdołał 2 z opryszków poznać jako swoich 
dawniejszych robotników. Śledztwo policji  niborskiej 
wykazało, iż sprawcami napadu byli: Jam Brzozowski z Bro- 
dowa I Gothard Markwald z Działdowa, których policja dział- 
dowska aresztowała. Dwóch dalszych napastników dotychczas 
j95zcze mie ujęto. Aresztowani przyznali się do napadu. 


Wyrodńne córki zśmerdowały oje4. 


Wielkie Radowiska. Donosiliśmy w ostatnim numerze 
o strasznej zbrodni, jakiej dokonano w Wielkich Radowiskach, 
pow. wąbrzeskiego, na gospodarzu 67-letnim Janie Kozłow* 
skim, którego znaleziono nieżywego w łóżku z przestrzeloną, 
głową. Początkowo istniało przypuszczenie, że morderstwo 
dokonano na tle rabunkowem zwłaszcza, że stwierdzono brak 
200 zł., a o dokonanie zbrodni podejrzewano Tomasza Dą= 
browskiego z W. Puchowa, narzeczonego jednej z córek K. 

Bliższe jednak śledztwo wykazało, że morderstwa doko= 
nała własna córka zamordowanego, 29-letnia Marjanna, której 
w ohydnej tej zbrodat dopomagała jej młodsza siostra, 
a Dąbrowski postarał się o rewolwer. 

Marjanna zamierzała wyjść zamążza Dąbrowskiego, sprze- 
ciwiał się atoll temu związkowi ojciec, Marjanna, która aa 
wypadek zamążpójścia miała otrzymać 6.000 zł posagu, po- 
stanowiła zgładzić ojca ze Świata. Gdy krytycznego wieczora 
matką opuściła dom, udając się do sąsiadów, wyrodna córka 
zabrała broń i a zimną krwią oddała do śpiącego ojca strzał, 
Kula uśmierciła Kozłowskiego na miejacu. 

Dla upozorowania rabunku córki zabrały ojcu z pod 
poduszki 200 zł i ukryły je wraz z rewolwerem na strychu. 

W toku śledztwa wyrodne córki wypierały się stanowczo 
zbrodni, dopiero, przyperte do muru, po 2 dniach wyznały 
prawdę. Wszystkich trzech wspólaików zbrodni, jak i żonę 
zmarłego osadzono w więzienia śledczem w Wąbrzeźnie, 


Zush wasla kradzież w biały dzień. 


Grudziądt. Zuchwałej kradzieży dokonano onegdaj w 
południe w składzie tytoniowym p. Szymczaka przy ruchliwej 
ulicy Starej. Mianowicie w chwili, gdy p. Sz. oddalił się de 
obok położonego mieszkania, jakiś złoczyńca skoczył do sklepa 
i porwawszy znaczki pocztowe 1 stemplowe na 1600 æ, 


ulotnił się. Wszelkie poszukiwania za zbiegiem pozostały 
bez rezultata. 


Tragiczny keniee kuligu. 


Podgórz. Kilka dni temu grupa młodzieży z Podgórze, 
pod Toruniem, urządziła kulig, w czasie którego do sanek, za- 
przężonych w konis, przywiązano Saneczki, które długim 
sznurem zajęły całą szosę Podgórz—Toruń. W pewnej chwili 
samochód osobowy z Podgórza wjeęchat na sanki, skutkiem 
czego wiele dzieci uległo pokaleczeniu, a mały chłopiec, 
nazwiskiem Noga z Podgórza, doznał złamania nogi. 


Krwawa wálka dwósh śzkół morśikieh 
w Gdyni. 


Gdynia. Gdynia była widownią rzadko notowanego 
zajścia, wywołanego na tle urażonej ambicji uczniów szkoły 
morskiej, których do pasji doprowadzał fakt umundurowania 
w analogiczny sposób uczniów sąsiedniej szkoły dla handlu 
morskiego. 

Na tem tle od dłuższego czasu miały miejsce wzajemne 
prowokacje między uczniami, którzy onegdaj atoczyl! regalarną 
bitwą na placa, oddzielejącym obie szkoły. Uczniowie w 
liczbie około 100 walczyli nożami, laskami i łomem żelaznym. 

Wkońcu po długiej chwili udało się rozjuszonych 
przeciwników rozdzielić. W wyniku walki 16 uczniów odniosło 
rany. Rannymi zaopiekowało się pogotowie.  Dyrekcje obu 


szkół  waszszęły dochodzenia w kierunku ujawnienia 
winnych zajść, 


Ś więtekradztweo. 


Dałwin. W nocy ub. tygodniu nieznani włamywacze 
okradli kościół w Dalwinie. Po wybiciu krat świętokradcy 
przedostali się do wnętrza Kościoła i rozbili skarbonkę, w 
której znajdowało się 180 zł. Po dokonaniu kradzieży zło» 
dziejaszkowie ulotnili się w niewiadomym kierunku. 

R CZE 


0D REDAKCJI. 


Do Lidzbarka. 
Wierszyki otrzymaliśmy za późno, tak, iż na tem rok 
umieśleć ich mie mogliśmy, Zachowamy na rok przyssły. 


Jak ma się odbyć zniżka cen. 
3 etapy zamierzonej akeji. 


Władze zapowiedziały przed kilku dniami wielką 
akcję w kierneku obsiłenia cem. 

Jak słychać, zamiarem władz jest grzeprowadze- 
ule tej akcji drogą macisku moralnego i narad, a w 
razie potrzeby także za pomocą środków administra- 
cyjsych. 

W chwili cbecnej odbywają się konferencje 
!,marsdy w zrzeszeniach zaluteresowanych kupców 
i przemysłowców. 

Akcja bezpośrednia rozpocząć się ma z począt- 
kiem lutego | ma być podzielona na 3 etapy. 

W pierwszym etapie akcja zniżkowa dotyczyć 
ma 3 aztykałów, mianowicie mięsa, chleba i zabiału. 

Cena mięsa, w intencjach inicjatorów akcji, ma 
być ebniżona o 20 procent, tak, aby mięso wełowe | 
kosztowało w detalu 1 2}. 70 gr. do 1 zł. 80 gr. xa : 
kilogram. Słażyć po temu ma :atworzenie gieldy 
mięsvej, kłóraby dostozowała cenę detaliczną do 
cen żywca. 

Chleb ma potanieć o dalsze 2 grosze na kilo- 
gramie, nabiał o 10 procent. 

W drugim etapie ma przyjść kolej na zsiżkę w 
restauracjach. Tutaj inicjatorzy obiecują sobie, za- ` 
jeżnie od klasy zakładu, zniżki od 10 do 25 procent. 

W trzecim etapie wreszcie chodzić będzie 
o przeprowadzenie zniżki w przemyśle, głównie w 
włókiennictwie. 

Takie są plany. 
ich realizacji, Przedęewszystkiem rząd winien sam 
zrobić dobry początek, obniżając wyroby i artykuły 
moRoBolowe. 
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Inną rzeczą jest już sprawa ; 
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P. Miehalski webodzi do Sejmu ná miejsce 
ks. Czapiewśkiego. 

Bydgoszcz. Wobec zrzeczenia się przez Ea. 

prałata Czaplewskiogo mandatu, piastowanego z listy 


AOAR SA ZY APRAO AOI OE „PA 


W sobotę, dnia 24 stycznia rb. o godzinie 
3 rano zasnęła w Bogu po ciężkich cierpie- 
niach, opatrzona Sakra meniemi św., moja naj- 
droższa żona, nasza najtroskliwsza l najczulsza 
matka | 


iesaka Moslogsta 


z domu Zabłccka 


w 41 roku życia, © czem doncezą w nisutulo” 
nym smutku pogrążeni 


Mąż z dziećmi. 


Eksportacja zwłok odbędzie się w środę, 
dnia 28 bm. o godz. 9.tej z domu żałoby do 
kościoła parafj., następnie pogrzeb. 


Nowemiasto n. Drw., dnia 24 stycznia 1931, 


PRZYMUSOWA LICYTACJA. 
We wtorek, dnia 27 bm. o godz. 11 przed połud. będę 
sprzedawał w Mewemmieście za gotówkę najwięcej dającsmu: 


repozytorjum i stół składowy 


(należące się p. J. Chełkowskiemn). 
Zbiórka licytantów w ul. Przemysłowej przed domem 
p. Olszewskiego. 
Mazanowski, kom. sąd. w Nowemmieście. 


PRZYMUSOWA LICYTACJA. 


W środę, dnia 28 bm. o godz. 14-tej, będę sprzedawał 
w Łąkerzu z2 gotówkę najwięcej dającemu: 


1 krewe | 2 cielaki. 


Zbiórka licyiantów u p. Korsiantego Repki. 
Mszancwski, kcm. sąd. w Nowemmieście, 


CEN 


| PRZYMUSOWA LICYTACJA. 


W środę, dnia 28 bm. o godz. 11 przed poł. sprzedawać | craz z reli w Dębniksch o powierzchni 0,23,98 ha czysty do- 


będę w Grodzicznie ze gotówkę najwięcej dającemu: 
krowę. 
Zbiórka licytantów przed oberią. 
Następnie e godz. I po potud. sprzedawać będę w Rynku 
I źrebaka. 
Zbiórka licytantów na podwórzu majątku. 
Szukalski, kom. sąd. w Lubawie, 


PRZYMUSOWA LICYTACJA. 


W sobotę, dnia JI stycznia rb. © godz. 11 przed poł. 
pgdę sprzedawa: w Rudzie za gotówkę najwięcej dającemu: 


4 kopce kartofli, sasiek siana I stóg słomy. 


Zbiórka licytantów na podwórzu Majątku. 
Marcfeld, wożny Wójtostwa. 


W rejestrze kenaicwyn. oddział A nr. 193 wpisano firmę 
Franciszek Raciński Lidzbark. Jako właściciela Annę 
Rogozińską, a prokoreniz Franciszka  Rucińskiego 
a Lidzbarka. 

Przedmiotem firmy jest skłed towarów spożywczych, 

å Lidzbark, dnla 16 stycznia 1931. 


Sąd Grodzki. 


targu zapisana w księdze grunt. Ncsek karta 10i Ruda k. 64 ma 


ć wdegodobnili, gdyby wierzyciel im przeczył. 


Nowi kuraterowie śzkelni. 


Warszawa, 22. 1. Pam Prezydent Rzeczypo-- 
spolitej zamianował kuratora okr. szkclnego we Lwe- 


ar. 1 z okręgu Bydgoszcz, państwowa komisja wy- 
wie, Ignacego Pytlakowskiego, kuraterem okręgu. 


borcza przydzieliła ten mandat mastępnemu kandy- 
datowi swej listy, Antoniemu Michalskiema, rolniko- 
wi z Łasina. ` 
szkolnego w Warszawie oraz kuratora okr. szkolnego 
wileńskiego, Stefana Pogorzelskiego, kuratorem okrę- 


= Burzliwe pesiedzeńie sejmu gdańskie ge. 
| gu szkolnego poleskiego: 


Gdańsk, 23. 1. Wczorajsze posiedzenie sejmu 
gdańskiego zakończyło się © godz. 2 w mocy po 
przyjęciu w 3 czytaniu ustawy o pełmemocnictwach 
dla senatu. Za odrzuceniem projektu ustawy o obni- 
żeniu uposażeń urzędników, senat w myśl zapowie- 
dzi prezydenta Ziehma wniósł do wyżej wspomnia- 
nej ustawy dodatkowe parsgrafy, upoważniające 
senat do wprowadzenia specjalnych podatków od 
uposażeń wszystkich urzędników etatowych w wy- 
sokości 6 procent. 


Obrady obfitewały w sceny burzliwe, podczas 
których posłanka komunistyczna Tatzka została wy- 
kluczona na 8 posiedzeń. Ponieważ jednak Tatzka : 
mie opuściła sali prez. GOhl oświadczył, że, niechcąc 
względem kobiety zastosować siły fizycznej, uważa 
ją pomimo tc, że pozostaje na sali, za nieobecną. 


Muek towarzystw. 


Lubawa. Na mocy uchwały walnego zebrania z dnie 
22 stycznia rb. odbędzie się Nadzwyczajne Walne Zebranie- 
tow. gimn. „Sokół* w Lubawie w czwartek, dnia 5 lutego rb. 
o goóz. & mej wiecz. w auli szkoły powszechnej. 

Na porządku obrad: 

1. Zagajenie, 

2. Stwierdzenie obecnych. 

3. Wybór członka do sądu honorowego. 

4. Odczytanie prowizorycznego protokołu z walnego ze=- 
brania. 

5. Komunikaty zarządu. 

6. Wolne głosy i zamknięcie. 

Nsdmienia się, że wybór członków sądu honorowego we” 
dle uchwsły nastąpi z pośród obecnych członków na zebraniu, . 
wobec tego apelujemy o jak najliczniejsze przybycie drubów. 

Zarząd. 


p 


Czołem | 


Nad Gdźańskiem zawisła groźba strajku 
generślńego. 


Gdańsk. Ostatnie wypadki na terenie sejmu 


siełda zbożowa w Poznaniu. 
Metowania oficjalne s dala 24, 1. 
Płacomo w złoiyab za 100 kg, 


gdańskiego, a przedewszystkiema pobicie posłów lewi- Si E AP e rt. a 

cowych przez policję w gmachu sejmu doprowadzi- Jermo 19 50—21 00 

ło do znacznego zaostrzenia sytuacji politycznej. Owies 19.50—20.75 
W kołach politycznych objawia się silne wrze- | 5x8 żyłaia zde 

: nie Í niezadowoienie. Z kół tych padają groźby os wów „ph 

strajku generalnego. O ile próby komunistów do- | Oiręby pszeBke 12.50—13,50 


prowadzenia do strajku generalnego z przed kilku 
dni spełzły na niczem, ponieważ wpływy komuni- 
stów na masy robotnicze nie są zbyt duże, to obe- 
cale sytuacja radykalnie się zmieniła i hasło atrajku, 
rzucone przez jakąkclwiek bądź organizację, 
złoby posłuch. 


Uwaga: Ogólne usposobienie słabe. 


PEE IREE TE IW ZK STREI 5 iti 
I SOON TO EN KE A ER saa 


TOREBKI: 


Es vęfakeję Bópowiedzialny : Walenty Btawieki w Nowsmmieście,| 7 
Zai ogłoszenia redakeja nie odpowiada.Ę; TREE 


W razie wypadków, spowodowanych siłą wyższą, przeszkóć Eg 
sakładzie, strajku itp, wydawnictwo nie odpowiada xa dostarczenię 
pisma, a abonenci nie mają prawa domagania się niedostarczonycih 
aamaęrów iub edazkodowania, 


gnala- 
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-Publiczne doręczenie. 


W sprawie małcletniej Łucji Borowskiej, zam. w 
Lidzbarku, zastąpicnej przez opiekuna rzeźnika, Bronisława 
Borowskiege z Lidzbarka, zastąpicnego przez pełnomocni: 
ka procesowego, Leonarda Etters, zam. w Lidzbarku przeciw 
Herbertowi Salomonowi o nieznanem miejscu pobytu, a zamie- 
szkały przedtem w Lidzbarku, powódka twierdząc, że pozwany” 
jest jej ojcem, wniosła skargę z wnioskiem: 

1. Poawsnego zarądza się na płscenie powódce od dnia 
jej urodzenia, tj. od dnia 5 kwietnia 1921 r. aż do ukończenia 
16 roku życia renty na jej utrzymanie z góry w kwartalnych 
ratach po 60 złotych płatnych, a mianowicie „aaległe raty nas 
tychmiaet, a przyszłe w dniach 5 kwietnia, 5 lipca, 5 paździer- 
nika i 5 stycznia każdego roku. 

2. Koszty sporu poncsl pozwany. 

3. Wyrok uznaje się za tymczasowo wykonalny. 

Powóćka pozywa pozwanego do ustnej rozprawy spornej 
przed Sądem Grodzkim w Lidzbarku pokój 1.38 na termin 


w dniu 20 marca1931 r. przed poł. o godz. 9, 


wzywając go równocześnie do wyznaczenia awego rzecznika, 
dopuszczonego przed wzymienicnym Sądem. 

W celu publicznego doręczenia cgłasza się niniejszy: 
wyciąg ze skargi. 


Lidzbark, dnia 20 stycznia 1931 r. 
Sąd Grodzki. 


KUPUJĘ: 


koniczyny bisłe i czerwone orax tymotkę i seradelę: 
po cenach naj wyższych. 


odrzejewski, Nowemiasto «. Dew, tel. 95. 


Blankiety wekslowe, 
znaczki stemplowe 
1 znaczki pocztowe 


ma stale na skłsdzia 


księgarnia „Drwęcy" 


Nowermiasto, Rynek 4. 


2. K. 8|29. 


Przetarg przymusowy. 


Nieruchomość położona w Nosku i Rudzie (Czarny 
Bryńsk pod Górznem) i w chwili uczynienia wzmianki o prze- 


imię rolnika Wincentego Załewskiego, zamieszkałego w 
Czarnym Bryńsku, zostanie 


dnia 29 kwietnia rb. o godz. 10 przed poł. 


wystawicną oa przetarg w niżej oznaczonym Sadzie pokój Nr. 39 

Nieruchomość składa się: Nosek karta 10 z roll o go: 
wierzchni 8,87,15 ha. Czysty dochód podatku gruntowego wy- 
nosi 5,17 talarów, 

Nieruchomcść Ruda karta €4 z podwórza 1 rol © po- 
wierzchni (0,42,40 ha. Czysty dochód podntku gruntowego 64 
groszy, wzrtość nżytkowa podatku budynkcwego 36 mk. 

Wzmierkę o przetargu zapisano w księdzie gruntowej 
dnia 26 października 1929 r. 

Niniejszem wzywa się wszystkich, których prawa w chwili 
zapisania wzmianki o przetargu nie były w księdze gruntowej 
uwidocznicne, aby się z niemi zgłoeśli najpóźniej w dniu prze- 
tergu, przed wezwzniem do wnoszenia cfert i prawa te apra- 
W razie niezasto- 
sowania się do powyższego wezwania, prawa te przy oznaczeniu 
najniższej oferty nie zostaną wcale uwzględnione, a przy róz- 
dziale ceny kupna dopiero po roszczeniu wierzyciela i innych 
prawach. 

Zaleca się dwa tygodnie przed terminem podać na piśmie 
albo do protokołu sekretarza sądowego dokładne obliczenie 
swych roszezeń w kapitale, odsetkach, kosztach wypowiedzenia 
i kosztach sądowego dochodzenia swych praw oraz oznaczyć 
pierwszeństwo, którego się żąda. 

Tych, którym służy prawo sprzeciwienia się przetargowi, 
wzywa się, aby przed udzieleniem przybicia targu postarali się 
o umorzenie lub zawieszenie postępowania, gdyż inaczej prawo 
ich odnosić się będzie zamiast do nieruchomości, tylko do 
uzyskanej ceny kupna. 

Liózbsrk, dmia 21 stycznia 1921 r. 


Sąd Grodzki. 
2. K. 5/30. | 


Przetarg przymusowy. 


Nieruchcmość „położona w Lidzbarku 1 w chwili uczy- 
niesla wzmianki o przetargu zapieana w księdza gruntowej 
Lidzbark tom 20 karta 747 na imię kupca Leona Waasilew 
skiego w Lidzbarku zostanie 


dnia 6 male 1931 o godz. 10 przed połud. 


wystawioną na przeterg w miiej oznaczonym Sądzie pokój 39. 

Nieruchon ość składa się: z domu mieszkalnego z oeob- 
nym ustępem I podwórzem, stajnią, chlewn z przybudowią 
i chlewu o powierzchni 6 a 98 m2, roczna wartość użytkowa 
mieszkania 1200 mk, a lckali przemysłowych 268 mk., roczna 
kwota podatku badynkowego po 4%—48 mk. go 20|—=4,86 mk. 


F. 
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poszukuję od zaraz 


szą | Kaez. Górski, skłzd kolonjalny 
Mowemiasto, ul. Mostowa 3. 


chód 0,45 talarów, a składa się z parcel 418,419 i 116,117 

420 i 118. na 
Wzmiankę o przetargu zapisano w księdze gruntowej 

dnia 26 sierpnia 1930. 
Niniejezem wzywa się wszystkich, których prawa w chwili 


zapisania wzmianki o przetargu „nie były w księdze gruntowej w | k 2 


uwidocznicne, aby się z niemi zgłosili najpóźniej w dniu 


przetergu przeć wezwaniem de wnoszenia cfert i grawa te 
uprawocopodcbnijj, gdyby wierzyciel im grzeczył. W razie nie- 

wykonuje po cenach 
umiarkowanych 


zastosowania się do powyższego wezwania, prawa te przy 
LL 
Drukarnia „Drwęca 


oznaczeniu Bejniższej cierty nie zostaną wcale uwzględnione, 
< «kupuję I płacę 
w Mowemmieście, 


a przy rczćziale ceny kupna dopiero po roszczeniu wierzyciela 
 knajwyższe ceny 


i innych prawach. 
Zaleca się dwa tygodnie przed terminem pedać na pi- 
SSE. Holm, Działdowo. 


Kowala-mechanika 


z czeladnikiem posznkuje mej. 
Rynek, pow. Lubewa. 


śmie albo do protokołu sekretarza sądowego dokładne oblicze: 
pie swych roszczeń w kapitale, odsetkach, kosziach wypowie- 
dzenia i kosztach sądowego dochodzenia ewych praw oraz 
oznaczyć pierwszeństwo, którego się żąda. 

Tych, którym służy prawo sprzeciwienia się przetargowi, 
wzywa się, aby przed udzieleniem przybicia targu postarali się 
o umorzenie lub zawieszenie postępowanie, gdyż inaczej prawo 
ich cdnotić się będzie zamiast do pieruchomości, tylko do 
uzyskanej ceny kupna. 


Lidzbark, dnia 22 stycznia 1931. 
Sąd Grodzki. 


K Š 


